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PROTK8T.
Zarządzenia wrocławskiej zastępczej komendy 

generalnej i władz policyjnych zakazujące przedsta­
wień teatralnych, odczytów i zebrań w języku pol­
skim, oznaczają wyraźny zamach na narodowość 
i Język ojczysty ludu polskiego na Śląsku. Z wiel­
kim żalem i oburzeniem ludność śląską odczuwa tę 
ciężką krzywdę, która dla niej jest tern boleśniej­
szą, że po tak olbrzymich ofiarach w krwi i mieniu 
takiego postępowania się nie była spodziewała.

Krzywdę, jaka się dzieje ludowi polskiemu w tej 
prastarej dzielnicy piastowskiej, uważają za krzy­
wdę własna wszyscy Polacy w zaborze pruskim. 
Uzasadnienie tych zakazów, że sztuki teatralne i 
odczyty nie są napisane w gwarze górnośląskiej, 
jest.niedorzeczne, co wykazano już dobitnie ze słro- 
ny miarodajnej i powołanej - -

Jako przewodnicy i rzecznicy ludu polskiego na 
Śląsku me możemy pozostać bez protestu na to nie­
słychane postępowanie władz. Odpieramy przete 
stanowczo ten nowy zamach na narodowość, rów­
nouprawnienie i mowę ojczystą Ślązaków oraz za­
miar oderwania polskiej ludności na Śląsku od ma­
cierz1' ogólno-polskiej!

Bytom, we wrześniu 1918.
Polski Komitet wyborczy Prowinc. dla Śląska.

Michał Wolski, aptekarz, Bytom. Józef Dreyza, 
.dyrektor Banku, Siemianowice. — F. Orlic! i dyrck. 
Banku, Gliwice. Ks. prob. Kuczka, Wysoka, pnw. 
oleski. Józef Rymer, Katowice. Dr. Leopold Sko­
wroński, Bytom. Ks. prob. Jędrzejczyk, Boguszy- 
ce. powiat opolski. Franciszek Gabor, gospodarz, 
kontroler Banku. Koźle. Jan Kędzior, dyrektor 

Banku, Pszczyna.
Źwiązek Kół śpiewackich na Siąsku 87 Towa­
rzystw śpiewu. Wydział okręgu VI Sokołów pol­
skich na Siąsku. 22 Tow. gimn. »Sokół« na Siąsku. 
Tow. młodzieży kupieckiej: Byto n, Oliwce Za­
brze. Opole. Katowice. Wrocław. Tow. samodziel­
nych kupców na Siąsku. Związek Tow. polskich 
kobiet na Śląsku. Grono adwokatów Polaków na 
Siąsku i lekarzy Polaków na Śląsku. Górnośląskie 
Tow Przemysłowe w Bytomiu i Katowicach, 'ow. 
■lementarzy polskich im. ks. Engla w Bytomi u. Tow. 
’omocy naukowej na Siąsku. Grono redaktorów 
nolskich na Śląsku. Grono Ziemian polskich na 
Siąsku. Ks. prob. Skowroński i »9 księży-Polaków, 
których nazwisk nie wymieniamy, aby Ich nie na­
rażać na szykanę rządu i niemieckie., władzy bi­
skupiej. Redakcye gazet polskich na Śląski1: >Dz. 
Śląski« w Król. Hucie. »Gazeta Ludowa« w Kato­
wicach. »Gazeta Opolska« w Opolu. »Glos Ślą­
ski« w Gliwicach. »Górnoślązaku w Katów cach, 
»Katolik« w Bytomiu. »Kury r Śląski« w Gliwi­
cach. »Nowiny« w Opolu. »Nowiny Raciborskie« 
w Raciborzu. »Niwa Śląska« w Katowicach. »Po­
lak« w Katowicach. Polskie Komitety wyborcze 
na powiaty: Bytom. Gliwice. Katowice. Kluczborek. 
Koźle Król. Huta. Lubliniec. Olesno. Opole. Pru­
dnik. Pszczj na. Racibórz. Rybnik. Strzelce. 
Tarn. Góry. Zabrze. Grono mężów zaufania na 
powiaty Syców i Niemodlin. Posłowie ze Śląska: 
Ks. Paweł Pośpiech. Wojciech Sosiń°ki, Paweł 
Dombek. Ks. prob. Brandys. Wojciech Korfanty. 
Koło polskie sejmowe- Radca Mizerski, prezes. Ks. 
prób. Styczyński. Wojciech Korfa.hy. Dr. Zygm. 
Seyda. Ks. oroo. Łosiński. Dr, Zakrzewski. Dr 

Fel. Niegolewski. W. Trąmpczyński. Sa„s-Jawor- 
ski. Radca Dr. Kurzętkowski i ks. prob. Witkowsk5. 
Koło polskie parlamentarne: Władysław Seyda, 
prezes. Dr. Stefan Daszewski, zast. Wojciech 
Korfanty, sekretarz. Ks. Paweł Brandys, zastępca. 
Książę Ferdynand Radziwiłł. Dr. Leon Grabski. 
Ks, Piotr Dunajski. Ks. prałat Antoni Stychel. Dr. 
Antoni Chłapowski. Stanisław Nowicki. Ks. Józef 
Kur^awski. Wojciech Sosiński. Paweł Dombek. 
Ks. Paweł Pośp:ech. Ks. prałat Kłos. Fr. Dzierży- 
kraj-Morawski. Dr. Felicyan Niegolewski. Woj­

ciech Trąmpczyński. Leon Czarliński.

DokGła zmian w Niemczech.
W politycznych kołach francuzkich panuje nie­

zadowolenie z powodu wysłania ostatniej noty po­
kojowej przez państwa centralne do Wilsona. Tak­
że urzędowe biuro telegraficzne Havasa zwraca u- 
wagę, że ententa nie powinna kierować się w swych 
dalszych operacyach wojennych obecną propozycyą 
Niemiec, Austryi i Turcyi. Zdaniem agencyi jedy­
nie konieczność zmusza Europę środkową do kij. u 
pokojowego na podstawie znanych warunków Wil­
sona, które jednak muszą zostać zmodyfikowane i 
zastosowane do najnowszych wypadków, iakie od 
czacu ich wygłoszenia zaszły w Europie. X wy­
padki te są w wysokiej mierze znaczące i ważne.

Z Londynu donoszą, że Anglia śledzi z nadzwy- 
czajnem zainteresowaniem rozwój wypadków w 
Niemczech. Przyznają »am, że demokratyzacya Nie­
miec czyni postępy. Że ten proces demokratyzacyi 
i jego liczne przejawy spot! rają się z krytyką An­
glii, było z góry do przewidzenia

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że rozgry­
wające się obecnie w Niemczech wypadki politycz­
ne nie pozostaną bez v’plywu na zmianę zapatry­
wań w Anglii. *

»Times« wskazuje na możliwość, że nowy kan­
clerz niemiecki przychylniej będzie przyjęty przez 
zagranicę, niż wszyccy inni jego wojenni poprze­
dnicy.

W Anglii wyrażają się z uznaniem o usługach, 
jakie ks. Maksymilian badeński poczynił w służbie 
Czerwonego Krzyża.

»Daily Telegraph« podnosi że wszystko zależy 
od tego, czy w Niemczech obecnie polityczne czy 
wojskowe czynniki mają głos decydujący.

»Westminster Gazette« uważa, iż zmiany w rzą­
dzie niemieckim nie są zmianami zasadni.':zcmi, tyl­
ko podyktowanemi koniecznością wypadków mię­
dzynarodowych.

Co do niemieckiej propozycyi pokojowej, to 
rząd angielski na razie zajmuje stanowisko wycze­
kujące.

Prasa amerykańska okazuje się w omówieniu 
ostatnich zmian w Niemczech bardzo powściągliwą. 
— »New Jork Evening Post« ogłasza telegram z 
Waszyngtonu o zamiarach rządu i jego ewentual- 
nem stanowisku wobec ewentualnych propozycyj 
Niemiec. Dziennik podnosi, że w ostatnich swych 
mowach Wilson usilnie starał się, ażeby nic takiego 
nie powiedzieć, co mogłoby być przez Niemców 
zrozumiane. Jakoby on żywił tendeneye w kierunku 
zniszczenia i wytępienia Niemców.

»New Jork Herold« nie wierzy w szczerość de­
mokratyzacyi niemieckiej.

Szwajcarski »Bund« pisze, że większa część 
opinii szwajcarskiej przyjęła ostatnią propozycyę 
pokojową Niemiec i Austryi z wyrazami jaknajżyw- 
szych symnatyl. Ludność szwajcarska powitałaby 
ze swej strony z radością, gdyby w blizkim cijasle 
istotnie doszło do rozpoczęcia pokojowych pertrak- 
tacyi, bo zimowy okres tegoroczny dawałby się we 
znaki dotkliwie także państwom neutralnym, nie 
tylko prowadzącym woine.

Na ogół jednak wyraża się prasa neutralni o wi­
dokach najnowszych propozycyi bardzo wstrzemię 
źli wie.

fllepożąftanl goście.
W Polsce dzieje się rzecz niesłychana, wproś» 

niezrozumiała, a mogąca mieć fatalne skutki: wra­
cają obecnie do Polski Rosyanie — dav iejsi urzę­
dnicy państwowi, funkeyonaryusze administracyi 
cywilnej, sądownictwa, policyi i nawet żandarme- 
ryi; są miedzy nimi także nauczyciele ludowi, da­
wni rusyfikatorzy dziecka polskiego. Wracają nie- 
tylko ci, którzy zaimowali niższe urzędy i byli, dla 
własnego zysku i karyery, wykonawcami bez- 
względnych i bezlitośrych, a wydawanych przeci­
wko Polakom, rozkazów, ale mają śmiałość wracać 
także i ci, którzy rozkazy te wydawali, system 
piześladowania Polaków i tępienia polskości dosko­
nalili i wnosili doń własną inieyatywę, płynącą z 
nienawiści wszystkiego, co było naszem, polskiem, 
żyło i broniło się przed gwałtem zagłady.

Wczorajsi wrogowie dziś mienią się naszymi 
przyjaciółmi. Ludzie, dla których Polska, skuta łań­
cuchami, była ofiarą i łupem, którzy się nad nią pa­
stwili, i conajmniej, bogacili się bez wszelkich skru­
pułów naszym kosztem, a krzywdy nam wyrządza­
ne, sobie za zasługi poczytali, — dziś zjawiają się 
do Polski nietylko, aby zrealizować 1 zabrać swe 
pozostawione tu majątki, pochodzące przeważnie 
z łapownictwa 1 różnego rodzaju kradzieży, ale jak 
oświadczają niektórzy, z zamiarem osiedlenia się w 
Polsce na stale. Znajdują się nawet łacy, którzy 
ofiarują swą pracę (?!) i doświadczenie fachowej!?} 
na usługi rządowi przy budowie państwa polskiego.

I dopraw'dy nie wiadomo, czemu się wr ’cej zl- 
wić, czy ’ch śmiałości, graniczącej z bezczelnością 
czy polskiej wyrozumiałości, przechodzącej w wy­
stępną już słabość.

O miłych przybyszach zewsząd przychodzą te 
raz wiadomości. Na prowincyî zjeżdżają do ;wyct 
dawnych stolic i osiedlają się sv nich naczelnicy po- 
w’atôw, a chłopi podobno, po dawnemu, Jszą im 
podarunki. Do Warszawy przybyli, jeżeli tylko 
wymienić najwięcej znanych: p. Kurnatowski,_ na­
czelnik policyi kryminalnej, zbllżouej do dzwnej »o- 
chrany«, i podobno złożył swoją ofertę polskim wła­
dzom; p. Drejling, żandarm, komendant 10 go pawi­
lonu warszawskiej cytadeli — zdążył dotychczas 
Już mieć dwa procesy sądowe za niepłacenie zacią­
gniętych długów; wreszcie pojawił się i chodzi po 
ulicach Warszawy generał Uthof, b. naczelny szef 
żandarmem na cały kraj, który w szeregu działa­
czy«, jakich rząd rosyjski wysyłał do Polski, naj­
muje wybitne miejsce i zapisał się kiwawo " histo- 
ryi naszej martyrologii ostatniego okrest I ypowy 
żandann, posiadał on wszystkie właściwości po­
trzebne do tego zawodu i był bezwzględnym i cy­
nicznym, przebiegłym i przewrotnym, miał praw­
dziwy węch w tropieniu oflaz, których liczyć mo­
żna podczas jego ao-letniego urzędowania w Polsce 
na tysiące.

^o też słusznie protestują pisma warszawskie 
przeciwko fali powrotnej tych niepożądanych gości 
którzy pod carsklemi rządami krwawo zapisali się 
w pamięci narodu polskiego.

Gościnność była zawsze główną zaletą narodí 
polskiego, ale wobec podobnych gości byłaby wprosi 
karygodną. Występkiem byłoby tolerować dobyt 
w Polsce dawnych żandarmów rosyjskich i poli- 
cyantów i tern samem dopuszczać możLwość pro­
wadzenia przez rteh roboty zatruwania ducha naro­
du. powstającego z niewoli do nowego życia. Ele­
mentarna konieczność samoobrony nakazuje tera; 
usunąć najrychlej z kraju tych, co już zdążyli przy­
być, i zatamować na przyszłość szczelnie przypływ 
rozkładowych żywiołów z Rosy?



*rraua :ą zanitowała także warszawska ra- 
da ndci-ka w ubiegłem tygodniu Radny Bccnson 
stawił wniosek następującej treści:

P:sma dbnioiiy. żc w liczbie powracających do 
Warszawy Rosvan. 7 imlcs’ka’ych pized wojna w 
nasžem mieść,e. znajdują Mc takie jednostki, które 
w okresie panowania rosyjskiego pastwiły sic nad 
najsłab-nyri przciawcm dążeń w ńnośuowycli. 
Ostatni: mi czasy przybył do arszawy były szef żan- 
daimów, którego nazwisko jest iciśle związane z 
niezliczoną ilością wyroków śmierci.

T«po rodzaju 7jawska nie tylko oburzają, lecz 
I napawają słuszną obawą obywateli naszego mia­
sta. wobec czego mźej podpisani radni wnoszą, aby 
rada iniefkką uchwalić raczyła wniosek treści nastę­
pującej :

»Rada miejska wzywa magistrat, aby przeciw­
stawił sic jak energiczniej pnbvtowl w Warszawie 
tych Rosvan, których działaheść, jako wrogów Pol­
ski. stała w związku ze zwplc7.au em ruchu wolno­
ściowego PoR. e«.

Rada wiosek przyjęła jednomyślnie.
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(w ib ) Nasze cttluziaiy lotnicze zużyły we wrze­
śniu dla zwalczenia celów militarnych poza frontem 
nieprzyjacielskim 961 S64 kJogramów. bomb. Przy­
stanie lotnicze izelleo, Ilanuan. Ham. Roville, Zaf- 
íevillcrs i í b.ieviile doznaly ciężkich uszkodzeń. 
Przestań lutnicza w Marquis,* została spaloną. W 
'Aubignv i pod Bethune wysadzono w nt»ćv z 24 na 
25 i z Í5 na 2b września wielkie składy uinUhicyi 
w powictr/e. Pod Arras, pod \illerrcufc, pod Ha,lin, 
na urządzeniach kokjov v cli na wschód i za chód 
Suńmy. a tal że w St. Miiei wyrządziły kihtakro- 
tne ataki lotnicze, szczep '.mc wielkie eksplnzyc i 
dłngorrwaie pożary. W nocy z. 15 na 16 września 
bvi Parvž vetem planowego rtaku lotniczego. Wy­
buchy* pożarów ogroirnei sliv rozprzestrz-nicnia 
się były dowouem skutków. Oprócz tego nasze od­
działy lotni “ze ugodził’, w licznych wypadkach w 
dworce, powodując pnż.try. wśród których nastą­
piły cksplozve w kryjówkach żołnierzy, obozach, 
taborach na froncie i poza yonieti; wielkich walk.
Pofcój jrarwnrty hçtfaîe w W«rfta?jö.

nad gtan'cy francuskie’ donoszą- ».Matin« 
odrzuca propozycye hrabiego Buriana, ażeby r,ûkp- 
wariia pokojowe miały odbywać sic w Hadze.

»Main« dc naga sic. aż bv pokój zawierany bvl 
w Wersalu, gdzie nowocz^ne ccsmstwo niemieckie 
zostało założone

Słr&tw eritcnłw na
(wtb.) Straty krwi entente w ostatnich cięż- 

Licli w alkach na froncie zachodnim, które doprowa­
dziły do zupełnych powodzeń odpornych Niemców, 
dają się dotkliwie odczuć w ohot-ic ententy. Cho­
ciaż jeszcze liczyć s’ę trzeba z dalszymi silnymi ata­
kami. to pcw nem jest już dzisiaj, żc Foch nic osię- 
gnie swego celu przebicia fron'ti i ostygnięcia osta­
tecznego zwycięstwa, do którego w obecni j jesieni 
pragnął dojść. Piątego ro’pocztja cnteiita propa­
gandę z podwójnie wzmożonym wysilkwm, aby 
przez przesadne wiadomości o stratach niemieckich 
wzmocnić nadzieję własnych wojsk a moralność 
n-emiecklcj armii zniszczyć. O ’'c nadeszły już 
wiadomości zestawia’ące straty niemieckie w za-

S0BDW1 GS GRIFFITHA
POWIEŚĆ Z ANG1FLSKILGO
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— Ida’ Piękne irmę! Cieką wam czy toż ła­
cina moja kuzynka? Wiec oni tu z nami iii ejzkać 
będą, papo?

— Tu, w Dingle-łmuse, myślisz? «
I ojciec mój uśmiechnął się mimowolnie.
— Wszak powiedziałeś, papo. <• przybycie ich 

wpłynie na przyszłość moją.
— Zapewne, ale nic w ten sposób. Dingte houfce 

Jia na« wystarcza, moje dziecko; lecz nędznymby 
się bek wątpiema wydał w oczach wuja ‘wego, któ­
ry jest bogatym człowiekiem, a kuzynka twoja Ida 
będrie milion jką. Pan Femberton wyraźnie to da­
je do zrozumienia w swoim liście, i sądzę, żc daleką 
jest od niego myśl osiedlenia się w takim zapadłym 
kącie jak Wroitteslcy lob jego okoFcc.

Nie umiem w ypowiedzieć cio jakiego stopnia 
mnie zdumiał lekceważący sposób w jaki ojciec iuój 
wyraził się o Wrolterlcyu. Nigdv ml dntad na myśl 
nic pr/.yszło, żeby się czuł śclc. nionym w ograni­
czonej i nieodnowiedniej dla siebie sferze. Pojęłam 
w tej chwili, żc jakkolwiek d dekiem było od niego 
najlżejsze uczucie zazdrości, to nadzwyczajne po­
wodzenie, które do wiadomości jego doszło, silniej 
mu dało uczuć własną jego ruinę. Wiedziałam, że 
zawód swoi rozpoc ąl ze /uau.'.nvm nujątkiem i cd- 
powicdnlcm stanowiskiem. Nie wiedziaicm wpra­
wdzie z czcm zaczął wuj Pcmbcrtoti, lecz łatwo mi 
było . ^adiiać że nie posiadał takich przywilejów, 
gdy/. inaczej byl.byśmy prędzej o nim usłyszeli, • 
zapewnie nie z antvuoďów.

ginionveh 1 jeńcach, to dunićs.c-iia enti”ty pr^-iwa- 
czają rzeczywistość o liczbę wielokrotną. Dob1- 
ttdejszywi dowodem nż to twierdzenie jest fakt, że 
rzekomo osłabione i zdemoralizowane wojaka sta­
wiają czoło przeważającym wojskom angielsko- 
franensko - amerykańskim.

Telertra? Lof«íSjfri-S©í-Ba.
»Pall Mall ijazette« poda je. że zostało już przy- 

w i-'icone połączenie telegraficzne między Londynem 
a Sofą.

Odbyła się już jfierwsia wvmiana dci-esz.
C'cwy’ trorere’MÎ^nt Pair# a.

.lak Havas donosi, nastąpiła zmiana na stano­
wisku wrfan’!CŁ..) gubernatora Parva. Mianowany 
nim został dowódca dvwizyi, generał Moi-iier na 
mleisce gen Gu'lLmmat

Bdsvew ©y w Sysranšin
Ambasada rqsyjska w Berlinie ogłasza, źc woj- 

sk» rządowe, walczące przeciwko Czccho - Słowa­
kom. zajęł\r miasto Syzrań.

Frenousi n& csclfes Cserhw-
' fłowpNó;?'.

Dziennik »Omskaja Żt żń« donosi, żc na zasa­
dzie porozumienia rządu francuskiego z szw dzką 
Rada narodowa jen. Janątiiii mianowany został gló- 
w .iodov/ndząv.vm wojsk czech ,-słowa’ki< h.

ftnglita «ci Słpsflibe'-gu,
Hok ndcrskl »Vadcrbnd« donosi, żc ^Angl'n v 

wywiesili na Szpichergu swoja f’agę. Dziennik 
przyp. mina o proia/'ycyi rządu niemieckiego, uczy­
nionej w Brześciu I itewskim. aby Szpicberg ui.iie- 
(l^rnurodowić. Szczególnie zainteresowaną Jest 
Norweria w kopalniach węgla, znajdujących się na 
Szj.icbcrpu. Również zainteresowane są Szwec a 
i Po<ya. Naiczy przyj dszczać, że paiistw'a të. któ­
re uczestniczyły w konferciicy: szpi jbergeńskiej. za- 
protestują przeciw ko krokow i Anghi.

włoskie na SvSxoryi.
W turvrtrk’ej Stample« zaznaczała, że w Sy- 

bery* znajduią się az dotąd du 1 bataliony wojsk 
v łuskich. Wolska te wysiano podobno na Syberyę 
tylko w tvm celu, by przyjść z pomocą zagrożonej 
armii czesko - słowackiej. Dalszych posiłków Wło­
ch'’ na wschód wysyłać nie będą.

ftlawn ariJiàta a.ai»lia w S3yhej*y»‘
Agcncya Havasa donosi z Charoina w »Associa­

ted Press«, że przebywający ur Sybcry; oficerzy 
jmlscy zabrali się energicznie do tworzenia oddziel­
nej dywizyl polskiej, która ma uczestniczyć w wal­
kach przeciwko bolszewikom i posuwać się v ' Kie­
runki! zachodnim. Dywizya polska stanow’ô bę­
dzie integralną część amerykańskiej armii, walczą­
cej v. Sybery i.

Według przybliżonych obliczeń będzie możfia 
w okolicach V/ladywostoku, Uharbude. Nikolsku i 
Ąinuni werb>’U'ać Polaków. Dodać należy, że do 
Charbina przvbyîo kilkunastu oficerów polskich z 
dawniejszej armii Muśnickiego, ktorzj nie clicicli 
noddać się rozkazom swego wodza I protestując 
przec’w rozbrojeniu, puścili się w niebezn.cczną 
drogę nu Wschód. — Przy pomocy Czeęho-Slowa- 
ków dotarli oni «ż do Maiidżuryl. gdzie zaczęli or­
ganizować pierw . j kadry woj1 ka polskiego. Zapal 
wśród c:’>!gr,.ntów polskich, pow adomionvch o

Nic, nic — mówił dalej mój ojciec. — Pcm- 
berton Inne ma zamiary. Czy miałabyś ochotę mie­
szkać w Londynie, Andreo?

- ,W i.nndynie! — wykrzyknęłam olśniona, bo 
w owym czasie niebogate panienki z prnwiitcvi nie 
były przyzwyczajone do wjcicczek do stolicy. M ?ł- 
.'chy nasz wuj zamiar osiąść w’ I.ondvme, gdzie mo­
głabym niekiedy odwiedzać moją kuzynkę? Czy to 
pis/c w swoim HŚce?

- To i wiele innych rzeczy, mole dziecko; i ja 
bardzo się z togo cics7e dla cleide. Twój wujasztsk 
jest zacnym człowiekiem. Andreo, chociaż przed la­
ty poróżniliśmy się trochę z sobą, w cz.m więcej 
może sam zawiniłem aniżeli on. A k:w rót jego do 
irglil z maia’kiem i objawiona clięć. aby dzieci sio­
stry jego Jakże korzystać z majątku itgn mogły, 
uważam za bardzo nomyślne dl 1 was zdarzenie. 
samej rzeczy. dodał ze smętnym uśmiechem, — 
zdale się, jak gd\by przyk vwal nrzekonać mnie naj­
potężniejszym ze wszystkich ludzkich argumentów, 
powodzeniem o sl"szrnścl swoich poglądów, i je­
dnocześnie złagodzić choć w części smutne skutki 
własnych mnich błędów.

Griffith podchwycił z żywością:
Drogi ojcze, ani ja ani Andrea nic mamy pra­

wa uskarżać się na to, co nazywasz twojemi błęda­
mi. i nie nadawaj tav.cgo znaczqp,In Dowidzeniu pa­
na Pembcrtona. jeżeli maniv jc za pomyślny dla sie­
bie wypadek uważać.

Sercu moje wtórowało słowom Grltfitha, lecz 
nie ośmieliłam się odezwać. Ojciec mój powstał i 
zaczął się przechadzać po pokoju z rękoma w tył 
założoneml. Po chudli zaczął znowu:

- Dobr-ív, dobrze, na * ic się nic przyda po­
wracać do fifficszłości, szv le c kiedy się glupSiy 
narobiło. A wstrząsnau.-,m ionami. lak gdyby 

wszysikicli zbrodniach bol<zcwickich. popełni snvcv 
na Polakach jest ogromny

Rekni‘acvą żołnierza r.f'1 *ł ic*:o ro^piczoła się 
rod li'isltm pomszczenia zabójstwa braci i utuSidw- 
skich.

żZ«c’ęle Rozogów z CjM- 
■»••eujTzami-

Forircdzv Ko/al-ami a woskami czerwone/ 
gwardw wywiązały ‘ ię w okoncach Ciiostrowron- 
ska, Niwcwika i IM -Miedzv íedziska zacieté walki. 
Wo.j.ka bolszewickie odmi slv wszędz’* zupehią po­
rażkę. 23-go Września zajęli Kezacy av ’owsk.

Spr aw*o^d<!?n‘j2 aur»tj«yaÀ5kte.
(wtb) Z fi-go października: Na włoskiejwi­

downi walki: Nie było większych alęcyj Pod Neu- 
markt w Tyrolu połudrjiowrm loinicÿ vyloscv zabal 
i laniii weln jeńców włoskich tam umieszczona c**

Widownia hilkańska: Na jxludr.e od rzeki 
SKumbi pctycz.M straży tylnych. Na troncle serb­
skim wycofano nasze wojska z Wranii.

HjîrtBwà;r<S««Sa ir«ncuakie«
(wtb ) / 6-go pu/Jz. po pol'tdtiia: Ściganie 

trwało nocą na calvin froncie nad Suippą. Na le­
wym skrzydle przekroczyli Francuzi kanał Aisne 
w ukobev Sapigneul i doszli Ju kr ińców Aguileco- 
urt. Dalej nu wchód zbliżają się Fram uzi do Atę- 
ncmarcourt - Le Petit i zaj li Nogent - Abbesse. Na 
ogolncj linii posuwają sic Fiancuzi na północ

I I avenues j Êpove. Na prawem skrzydle obsadzni 
Fficc'i’1 wieś Pont Faverger nad Sv.ipr>c< W cią"J 
wczorajszego dnia i w nocy zabrano k,1,fa -et leń- 
ców. Na południc od Aile tle walc/ą v loskic o11- 
działy w ukoli.w Ostel i Sonp’>r. Gd) zajęły ważny 
punkt oparcia w Soupir rozegrały sic tam cię. .ae 
walk1 Zdobyły one w ciężkie.1! zapasach rowy ’a- 
trzymv wane nrzez Niemców na wzgórzu Croix i fer­
mę Metz. Walki na polnoc St. Quentin toczą s.ę 
dalej z ta samą zaciekłością i w okolicy Lesqjns, 
gdzie Francuzi na wschód od te* miejscowości zro­
bili postępy.

(wtb.) Z 6. października wieczora: Na północ 
ud St. Quentin pomiędzy Morcourt a Sequeiiart to­
czyła się walka przez cale' dzień. Nasze wojska za­
jęły Remancourt. fermę Tilloy i kilka umocnionych 
lasków Nieprzyjaciel na swych punktach oparcia 
stawiał wściekły opór, chociaż nic mógł tamy poło-1 
żyć pochodowi naszych wojsk, które krok 7a kro­
kiem zdobywały przestrzeń przyczem wzięły kilka­
set jeńców. Na północ od Reims doszliśmy do 
Suippe w wielu miejscach. Niemieckie straże tylne 
stawiły na południowym brzegu silny opór i po ei- 
mowaly różne kontratak,. Nasze wojska odizuciły 
je. zadaiąc im krwawe straty. I załmuiąc pob’dn’owe 
krańce F.gulcourt i wieś B irtricourt na północ od. 
Suippe. Dalej na prawo wymusiliśmy przejście 
przez rzekę na wschód od Crainv.'le. i wzięliśmy 
crr'entarz w Pont-Givard. Niemniej ożywione wal­
ki toczyły się w okolicy Bazancourt i Boult-sr.r 
Suippes. Fmożliwiły nam one, żeśmy ‘doszli do 
krańców tych miejscowości. Mimo silnego ognia ka. 
rabinów maszynowych i artyleryi uderzyliśmy z 
Lcthcneville zdobyliśmy obszar. -- tak samo na poi-- 
noc od St. Clcnieiit-a-l’Armes. W tej okolicy woj­
ska nas/e w czasie swego pochodu odparły atak, 
niecofając się wcale. Arty’orya msza strzelała z 
bliskiej Odległości do nieprzyjacielskich batalionów, 
zadają., im cięż! ic straty. Nieprzyjaciel został zmu­
szony do odwrotu w tiieporz idku. Dzisiejsze walki

s:ę jakiegoś ciężaru pozbywał, dodał: — /najdzie­
cie się w polo/cniu zupełnie od dotychczasowego 
odm i.,rcni, jeżeli wasz wuj speim szlachetne za­
miary, jakie w liście swoim do zrozumienia daie.

— Au j.-ajjo! — zawołałam bez zastanów cnia, 
to może (irifmh nic będzie juz potrzebował w kan­
torze pracować?

— Cicho bądź. Andreo, — rzeki Griff th, — nie­
dorzeczność pleciesz. aka zmiana w położeniu 
naszem z.fjśu me może. i?an Pemberton najżyczli­
wsze tria zapewne chęci, pragnie, abys tvla towa­
rzyszką córki jego i dzieliła wszystkie jej. przyjem­
ności, lecz mc może chcieć zmienić całego naszegi 
sposołni zyc-'j. a chociażłiy cbciał nawet, toby ni­
gdy u e nastąpił'''. Nic pou mnismy liczyć na nic 
więtc;, jak tytko na pizyicmnośc pozyskania no­
wych stosunków rodzinnych, i nowego w życiu za- 
ięcia. dopt.ki nic prz\jcdz:e ran 1’c iibcrton i nie po­
znamy go.
• - - Mi.p7 ziincłrą słuszność Grii;,c.e. potwier­
dził mój ojciec - Próżną byleby rzeczą obliczać 
następstwa tego niuspodzn nego outriwicn a stosun­
ków pomiędzy mną a Pembcrtorcm po txlnletnicm 
rozłączeniu, a tak daie! o sięgają;« pr/ypttszczen.a 
jak Andrei do zawodów tylko di prowadzić mogą. 
Dalb) 111 wam do przcczyian’a list wuja waszego, 
gdyby nic 10, żc uzęśc jego jest seule poufną i wy­
łącznic dla moich przeznaczoną oczu. Z-csztą, w 
przw' Jvm mies.ącu mam otrzymać od niego waż­
ne papiery, a w początku następnego zamierza 1 - 
płynąc do Anglii: dz cń w kt-nym opiijżcsta Æustia- 
l.ą zaiezcu pęurie od wybuiii okręiu. tDimiąw/y 
na ziemi angleislffej, najpierw iu jiri-yjcdzie

Tu! ■ wykrzyknęłam. W7 ik powiedzia­
łeś, papo, żc DuiBlc-housc Hu <cst storor.ncm eta 
nich miejscem?

' <Ci4£ UaUzy naaiupi.j

zwplc7.au


'dokończyły zwolnien’a Reims, którego bogactwo 
Ï przeszłość historyczna pobudzały pożądliwość 
N:emców. Nieprzv’aciel. który od początku wojny 
kilka razy szturmował na to miasto i w swej bez­
silnej wściekłości pożary w niem wzniecał, nie zdo­
łał nigdy po zająć.

J?r8woi'śan'n s«n^se8s!ije
(wtb.) Z 5. października wiecMta: Podejmo­

wano z naszei stroni’ dalsze mniejsze operacye na 
północ od St. Quentin. WoBka angielskie ’ austral- 
skie posiłkowane przez tanki ~rnhiłv postępy w oko­
licy wsř Mont Bi abain i Beaurcvoir, jak również nad 
kcieią na północ-zacbód Beaurevoir. Wzięto icń- 
cA'°'. W skutek naszego nacisku nieprzyjaciel po­
czął opróżniać wzgóraa i wycofywać 'le w kierun­
ku portu kanału Skaldy nomiedzv I a Catelet a 
Crerocour. Pomiędzy tom7 m'ciscowoiciami sa woj­
ska nasze m wschodnim c zu kanału. Wypiera­
ją niemieckie straże tylnie, zajęły La Terriere (?) 
ł część systemu Hindenhurga w tej okolicy. Nieprzy- 
przy’aciel podpalił Douai.

(wtb.) 7. 6. października wieczora: Ulepszy­
liśmy nas^e stanowiska w lekkich przedsięwzięciach 
miejscowych na południu, wschodzie i północy od 
Aubenclieul aux Bois. Na północ od Skarpy zajęły 
nasze wojska Frcsrov 1 usadowiły się we wpclio- 
dnich Krańcach tej miejscowości.

— Nowy gabinet w Królestwie. 7 Warszawy 
donnsza: Dnia 6 bm odbyło się posiedzenie Pady 
regencyjnej z udziałem prezydenta nrnistrów p. 
Kucharzewskiego. na krórem ustalona została osta­
tecznie lista członków nowego gabinetu Skład oso­
bisty rządu przedstawia się zatem następujący; Wi­
told Chodźko, minister zdrowia publicznego, opieki, 
społecznej i ochrony pracy. Stanisław Janicki, mi­
nister rolnictwa i dóbr koronnych. Higersborger. 
minister sprawied'»\x ości. Bohdan Broniewski, mi­
nister przemytu i handlu. Antoni Ponikowski, mi­
nister wyznań i o<wiecenia publicznego. Mikułow- 
sk'-Pomorski. minister spraw wewnętrznych la- 
nusz książę Radziwiłł, dvrektor departamentu poli­
tycznego. Antoni Humnicki, dyrektor komisyi woj­
skowej. Dr. J. K. Steczkowski, finansv.

(Od Red. Wiadomość birra Wolffa powtórzone 
również w naszem piśmie, o ponownem ustąpieniu 
Kucharzewskiego, była widocznie mylną).

— Zapowiedź zwołania sejmu. »Kur. Wirsz.« 
[donosi, iż w niedzielę wieczorem odbyła się nadzwy­
czajna narada Pady regencyjnej z udziałem prezesa 
ministrów Kucharzewskiego 1 dyrektora departa­
mentu stanu, ks. Janusza Radziwiłła i nrnistra spraw 
wewnętrznych. Pomorskiego. Omawiano wydanie 
manifestu Rady regencyjnej do narodu polskiego, za­
powiadającego zwołanie sejmu konstytucyjnego.

— O uwolnienie Piłsudskiego. Dyrektor depar­
tamentu stanu wysłał do kanclerza Pzeszy niemie­
ckiej depeszę, domagającą się uwolnienia z więzie­
nia Józefa Piłsudskiego i Stanisława Thugutta oraz 
internowanego w Borowle Wł. Grabskiego.

— Kanclerz niemiecki do Rady regencylnei. 
Rada regencyjna otrzymała od kanclerza Rzeszy 
niemieckiej depeszę następującą: Do Najdostojniej­
szej Rady icgencyjnej w Warszawie. Przy obję­
ciu urzędu kanclerza Rzeszy leży mi specyalnie na 
sercu zapewnić wysoką Radę regencyjną Królestwa 
Polskiego, że zgodnie ;e złożoną w parlamencie 
Rzeszy dcklaracyę ywię silne postanowienie uło­
żyć stosunek państwa, rem'eckiego do nowo uow- 
stałego Królestwa Polskiego w duchu sprawiedliwo­
ści i zrozumienia obopólnych interesów życiowych, 
tudzież postarać się o możliwie jaknajszybsze usu­
nięcie istniejących jeszcze ciężarów okupacyi. Ufa- 
iąc, że wysoka Rada regencyjna, jak rówme i K. P. 
Rząd okażą zrozumienie dla mych dążeń, wydam 
niezwłocznie potrzebne dla (ej urzeczywistnieni 
zarządzenia. Maksymilian ks. badeński. 

, Kanclerz Rzeszy.

- (Jdnowiedż1 rządu niemieckiego. Do Naldu- 
stojmejszei Rady regencyjnej w Warszawie. Na te­
legram z d. 30 września, który mi Pan kanclerz Rze­
szy przekazał flb załatwienia mam zaszczyt zako­
munikować Radzie regencyjnej, Królestwa Polskie­
go, że cesarskie przedstawicielstwa w Rosyi otrzy­
mały polecenie zajmować się jaknajenergiczGej lo­
sem polskich obywateli narówni z poddanymi nie- 
mieckiem5 i udzielać im wszelkiej opieki I pomccy. 
Każdy pojedynczy wypadek pogvzaleenia praw Po­
laka w terenach ewakuowanych, który doidzic do 
wiadomości urzędu spraw zagranicznych albo jego 
przedstawicieli w Rosyi, ma być niezwłocznie 
przedmiotem energicznych przedstawień do urzędu 
sowietów.

Solf. minister spraw zagranicznych.

Nowy miQîsfer r«orynnrki.
Następcą admirała v. Capelle w urzędzie se­

kretarza stanu dla marynarki zamianowany zůstal 
wiceadmirał v. Mann,

Kri! Iřerdynajad w NieniCKećh.
Były król bułgarski herdy nand zamieszka na 

stale w Koourgu, gdzie iuż przygotowują pałac na 
iegn orzyiecift.

polski w |
aiWryndkim.

Jak iuż wzmiankowaliśmy, w parlamencie au­
striackim posłowie: Daszyński, G.ąb.ński i Tertil 
imieniem wszystkich polskich grup poselskich — z 
wyjątkiem konserwatystów , — złężyli wspólny 
wniosek w sprawie polskiej.

Wniosek ma brzmienie następujące:
I. Izba posłów zechcc uchwalić:
»Uznajemv prawo każdego narodu do samosta 

nowienia o swojej formie państwowej i dążymy do 
pokoiu światowego, na podstawie porozumienia 
wszystkich narodów. Aby urzeczywistnić i zapcw 
nić każdemu narodowi pełną państwową nieza^d 
słość. zarzucamy stanowczo wszelką tajną dyplo- 
macye która pragnie o losach narodu bez ich wie­
dzy i zezwoh-nia rrrstrzrgać.

Zwak’amv military’m i Impęryalrm każdego 
narodu i wyrażamy przekonanie, że wojna świato­
wa zakończyć się ma utworzeniem związku wol­
nych narodów i utworzeniem międzynarodowego 
trybunału roziemczego. Pokoi może bvć tylko 
włenczac trwały, jeżeli odpowiadać będzie przyka­
zaniom historycznej sprawiedliwości.’ to znaczy, ie- 
żcli prz*'rwiócona będzie w pełne! mierze niezawi­
słość wszystkich obecnie ujarzmionych narodów

II. Kieruiąc się terni zasadami, oświadczamy, 
iako nrzedsfawdciele narodu polskiego w Austrvi:

1) Uważamy podział Polski jako akt gwałtu,
dokonany na narodzie polskim. Domagamy się 
przy" rócenia niezawisłego, ze wszystkich polsk’ch 
części złożonego państwa polskiego ra wiec z wła- 
snem W”brzeżem\ ;ako tez z obszarów zamieszka­
nych przeważnie przez ludność polską, zwłaszcza 
Śląsfc». *

2) Zastrzegamy się przeciw temu, aby kwestya 
polska uważana była i traktowana jako wewnetrz- 
no-p; »lityczna sprawa któregokolwiek z mocarctw 
kłóre dokonały podziału Polski. Odrzucamy wszel­
kie jednostronne rozwiązanie kwestyi polskiej. Do­
magamy się udziału przedstawicieli narodu polskie­
go w kongresie pokojowym świata, który ma spra­
wę PoBki rozwiązać.

3) Dążąc do naszej wolności, dalecy od zamia­
ru panowania nad innym naroaem. pnnićramy dą­
żenia każdego narodu, zmierzającego do osiągnięcia 
jego pełnej niezawisłości.

Wyjazd AwrfrynLów z Rnlł^nryi,
Z Budapesztu donoszą do »Vossische Zif.«: 

Przybyła tu parowcem pierwsza grupa obywateli 
austryackich i węgierskich, którzy opuścili Bułga- 
ryę. Grupa ta wsiadła na parowiec w Łomnalancc. 
Na tvm sarnim parowcu przywieziono fundusze filii 
barków węgierskich w Sofii. Obywate’e austryac- 
ey wyjechali w dalszą drogę do Wiednia.

ÍSnřpfíirzy a prezydent Wż"son.
Z Genewy donoszą: Jak się dowiaduje »Jour­

nal« ze źródeł angielskich, za Bułgarami wstawił 
sie w energiczny sposób prezydent Stanów Zjedno­
czonych Wilson, który obstaie przy tern, aby sto­
sunki na Bałkanach nie bvły ostatecznie uregulo­
wane koszicm Bułgaryi. Ta ostatnia zwróciła się 
podobno do Wilsona z apelem i memoryałem, któ­
rego treści jednak w Szwajcaryi nie znają.

Zerwane stosunVř.
Z poinformowane, strony donoszą, iż w kilka 

godzin po mowie Malinowa, wygłoszonej na pią- 
tkowem zebraniu sejmu bułgarskiego, pi »słowie nie­
miecki i austryacki opuścili Zofię.

Ztidanic enienty.
W paryskiej prasie kładą nacisk na to, że en- 

tenta bęózie żądała kategorycznie opróżnienia 
wszelkich zajętych przez mocarstwa centralne tery- 
toryów. '’anim przystąpi s’ę wogóle do rozpoczęcia 
oertrakłacyi pokojowych. Koalicya pragnie na po­
lu tern zastosować tę sarną taktykę, jaką zastoso­
wano niedawno temu do Bułgaryi. Sam organ so- 
cyalistćw »Humanité« podnosi z naciskiem, iż do­
póki jedyny obcy żołnierz będzie znajdował się na 
terytoryach państwowych ententy, nie można ma­
rzyć o rozpoczęciu jakichkolwiek rokowań pokojo­
wych.

Î’rxysrfe wawiHki Winch.
Według medyolańsklcgo »Corriere delà Sera« 

przyszłe pokojowe warunki Włoch będą natury po 
części ekonomiczne, po części polityczne. Ekono­
miczne dotyczyć będą zapewnienia Włochom zu­
pełnej swobody handlu na mor; u Sródziemnem oraz 
wolnej dro^i handlowe! na wschód. Pod w’gledem 
politycznym minimum postulatów włoskich polegać 
bodzie na zjednoczeniu pańsrwowem wszystkich 
ziem włoskich, bez względu na to, czy roszczą so­
bie na ich posiadanie dziś prawo Słowianie połu­
dniowi, Niemcy lub Madziarzy.

Wlosktv jprokianiHcya.
Przedstawiciel rządu włoskiego w Sybery’ wy­

dał do narodu rosyjskiego osnbną proklamacyę, w 
której podnosi się. z.e Włochy nie zamierzają wogóle 
wmięszywać się dû wewnętrznych spraw czysto ro­
syjskich 1 pragną uszanować zawsze 1 wszędzie jak- 
imjdąiej idące prawa narodowe Rosy;, o ile pozosta- 
je to w zgodzie z prawem o samookreśleniu naro­
dów.

Ostatnie wiadomości.
(wtb) Główna kwatera, 6-go peźdz. Wojna 

na zachodzie. Armia następcy tronu 
R u p p r e c h t a. Na północ od Skarpy do zacie­
kłej walce ogniowej Anglik zaatakował po óbu stro­
nach Oppy. IJsadowił się w Neuviremil. Pozatcm 
powstrzymały go nasze przednie straże.

Armia Böh n a. Na północ od St. Etienne 
podejmowali Anglicy : Francuzi swe silne at >ki 
dalszym ciągu. Na północ od Montbn hain pułki ha- 
nowersk’e i brunświckie pięć razy odbitv atak nie­
przyjaciela. Dalej na południe załamał się atak nie­
przyjaciela w naszym ogniu Pud 1 na południe 
nd Sepuehait pułki poznańskie i hesenskæ po cięż­
kiej walce zatrzymały swe stanjwis! a. We wal­
kach na wzgórzu Thi'lov śląskie bataliony i pion e 
rzy w walce z blizka i w kontrataku doprowadzili 
atak nieprzyjacielski do rozbicia.

Armia niemieckiego następcy trt> 
nu. Walki na przedpolach nad ABette i Aisne. Pół­
nocny brzeg Snippe przez miejccowe akcye został 
z nieprzyjaciela oczyszczony. Po południu uderzył 
n:cpr/yjaciel w częściowych atakach pomiędzy Be- 
zaucourt a Selles silnemi oddziałami dc obu stro­
nach St. Clemont nad Arnes. Jegc ataki rozbiły 
się M'eiscowe walki o St Ftienne, któreśmy zajęli 
lecz w kontrataku meprzvjaciela zostało utracone. 
Pozatem ograniczyła sie czynność nieprzy»aciela a 
Szampanii na ataki częściowe i chwdowo ożywioną, 
walkę artyleryi. Po obu stronach Aisne wypróbo­
wane w ostatnich walkach dvwizve 9 obrony kra­
jowej i 76 rezerwy odbiły zaciekłe ataki nieprzy­
jaciela.

ArmiaGallwitza. Po najsilniejszem przy 
gotowaniu ogniem podejmował Amerykanin ataki 

’ swe ponownie do przełamania po obu st ronach Aii s 
Na zachodnim bnegu wvrtemberska obrona krajo­
wa odb'îa ataki wychodzące na południe od Chatcl. 
Na wzgórzu na północ od Chatek gdzie się nieprzy­
jaciel przejściowo, usadowił, został on znowu wy 
party w kontrataku. Na wschód od Aiie załamy­
wały się nieprzyjacielskie ataki przeważnie już w 
ogniu naszej artyleryi. Pod wiec~ór podjął nieprzy­
jaciel znr- ivu swe ataki do obu stronach Chamentry 
na Romagne, na drogach prowadzących od Neiitil- 
lois do Cunel a także na zachód od Mozy. Po cięż­
kiej walce pobiliśmy go, częściowo w kontrataku.

Pierwszy generalny kw^ermistr;
LudendorfL

S »rnworflsnSe wieworne.
(wtb.) Berlin, 8 października. Pomiędzy 

Cambrai a St. Quentin, w Szampanii i nad Mozr 
i na północ od St. Quentin odnarto nieprzyjaciel­
skie ataki. W środka frontu uz^^kał on na obsza 
rze Wieczorem byliśmy w walce na zachód o. 
Bohain i wzdłuż dróg prowadzących od Bohain do 
Cambrai i St Quentin. .

V/ Szampanii 1 nad Mozą rozbiły się ataki nie 
przyjaciela.

Rato Regencyjna řo naroâir peîskieno.
Według doniesienia biura Wolffa Rada regen 

cyjna w Warszawie wydała do narodu polskiego 
orędzie, w którem podnosi, że naród polski w obe­
cnej ważnej chwili jest zgodny. Wskazując na za­
sady pokojowe Wilsona, które przyjął obecnie cały 
świat, a które zapowiadały pnłąccen e wszystkich 
z'em polskich, orędzie Rady regencyjnej dla prze 
prowadzenia tego programu, postanawia: 1) roz­
wiązać radę stanu; 2) powołać natychmiast rząd, 

^składający się z przedstawicieli najszerzych warstw 
narodu i wszystkich kierunków politycznych, 3) rzą­
dowi temu nałożyć obowiązek opracowania regula­
minu wyborczego do sejmu polskiego, opartym ni 
szerokich podstawach demokratycznych; w prze­
ciągu miesiąca regulamin ten ma być przedłożony 
Radzie regencyjnej do załwlerdzenia 1 opublikowa­
nia; 4) bezpośrednio potem zwołać sejm, w którego 
rece Rada regencyjna złoży swą wiadzę.

Wręczenie noty
(wtb.) Waszyngton, 8. października. Do­

niesienie Reutera: Dz-isiaj rano poseł szwajcarski 
osobiście wręczył prezydentowi Wilsonowi prze­
znaczoną dla niego note niemiecka.

Wobec tego wszystkie wiadomości, które poja­
wiały się od niedzieli o odrzuceniu lub przejęciu no­
ty byîv przedwczesne.

(wtb.) L o n d y n, 7 października. Reuter do­
nosi. że w dobrze poinformowanych kołach angiel 
sklch. uważają notę pokojowa Niemiec za krok 
uczynionv w właśc:wym kierunku, lecz jako czyn 
me jest dosyć wielki. W kolach rządowych wie­
rzą, że Dropozvcye Niemiec są szczere, lecz nie dy­
ktowała je miłość dla pokoju i ustatkowanie.

L o n d y n, 8. października. »Daily Mail« pow­
tarza za »World« wiadomość z Waszyngtonu, iż w 
amerykańskich kołach rządowych nie wyrażone 
o nocie pokojowej jeszcze żadnego zdania, gdyż niť 
jest znaną jej treść. Dają jednak do zrozumienia 
że Niemrv i Austro-Werrv musza sie berwarunteo«



wo poddać. o ile chcą mieć zakończoną wojnę, za­
nim kraj Ich zostanie zaczepiony i zniszczony.

(wtb.) Waszyngton, 8. października. We­
dług doniesienia Reutera ogłoszono urzędo ur­
nie: Dzisiejszego wieczoru nie wydano żadnej 
odpowiedzi na notę niemiecka.
Sekretarz stanu v. Waldow nstąni.

B e r 1 i n. 9. października. Sekretarz stanu wo­
jennego urzędu żywnościowego v. Waldow podał 
się do dymisyi. Decyzya co dn jej przyjęcia, je- 
szcze nie nastąpiła.

Cholera w Berlinie.
Urzędowo stwierdzono do wtorku rana 17 wy­

padków cholery. Większość, a mianowicie 15 wy­
padków była w łączności ze znaną już jatką koń­
ską. w której jeden z pracowników był rozaadni- 
kiem cholery, sam czując się dobrze. ,ř 2 osób nie- 
zdołane stw:erdzić, ery spożywały mięso pocho­
dzące z owej jatki. 15 chorych umarło. Pozatem 
stwierdzono jeszcze dwa w znadki cholery u osób 
na okręcie w kanale ces. Wilhelma. Chorach i za­
łogę umieszczono w lecznicy w Liebenwalde.

Wiadomości z bhższych i dalszych stron.
— Pod odresem gospodarzy domów z central- 

nem ogrzewaniem. Mieszkańcy domów z central- 
nem ogrzewaniem skarżą się w tym rokit ogólnie 
na gospodarzy. że ci bynajmniej nie spieszą się 
z opalaniem . pomimo, że termometr w mieszka­
niach wskazuje zaledwie kilka stopni ciepła. Pisma 
berlińskie zwracają uwagę, że sale pruskiej Izbý po­
słów. różne poczty i biura »Kriegsgesellschaftów«, 
itiż są ogrzewane i delikatnie zwracają uwagę, aby 
właściciele kamienic poszli za tym przykładem.

— Ogrzewanie pociągów. Administraeva ko­
lejowa donosi, że tej zimv, tak jak w zeszłym roku 
nie będą «nalane pociągi motorowe, i osobowe na 
mniejszych przestrzeniach. Także w pociągach po­
spiesznych i przejściowych (D) opalanie zapewne 
nie będzie zadowalniające, gdyż wszystkie wagony, 
służące do ogrzewania pociągów, zużyte zostaną do 
pociągów lazaretowych. Publiczności zatem zaleca 
się zaooatryu'aé się w podróż w ciepłe ubrania, der­
ki i t. d.

— Wsparcia dla rodzin żołnierzy. Od I. listo­
pada. jak donosi »Nordd. Allg. Ztg.« podwyższone 
zostanie wsparcie dla rodzin żołnierzy. Dla kobiet 
wsparcie to wynosić będzie najmniej 20 marek, a na 
dzfeokn lub osobę wymagającą pomocy 10 marek.

— Słuszne rozporządzenie. Sekretarz stanu w 
wojennym urz idzie żywnościowym Waldow. wydał 
do podległych mu urzędów i Towarzystw wojen­
nych rozporządzenie, w którem powiedziano mię­
dzy innemi: »Narzuconą narodowi niemieckiemu 
gospodarkę żywnościową z Jej przymusem i ostrém 
mieszaniem się w prawa jednostek, im dłużej trwa, 
tern dotkliwie* ucznwa się jako uciskający ciężar. 
Fest zatem najprzedniejszym obowiązkiem wszyst­

kich urzędów, którym powierzono gospodarkę żyw­
nościową, aby He możności starały się ludności ten 
ciężar uczynić znośniejszym.

Potrzebna jest zwłaszcza gotowość do pomocy 
’i wyrozumiała uprzejmość.

Nader lieezie rozporządzenia i wielka.liczba po­
wstałych podczas woiny urzędów utrudniają ludno­
ści bardzo dostosowanie się do ustawodawstwa wo­
jennego. Jest zatem obowiązkiem urzędów, hiorą- 
cych udziel w wykonywaniu tych rozporządzeń, z 
gotowością do pomocy uwzględniać žvezema ludno­
ści, dotyczące informacyi o treści i sensie przepi­
sów. Petentów, którzy nie znają właściwej drog: 
dla załatwienia ustnych wniosków, nie należy od­
prawiać, lecz trzeba im wskazać uiząd kompeten­
tny Mylnie adresowanego \vniosku nie należy ode­
słać do wnioskodawcy, lecz posłać go trzeba do 
właściwego urzędu i donieść o tern wnioskodawcy«.

— Konfiskata przędzy ze sztucznej wełny. Od 
i b. m. obowiązuje rozporządzenie o konfiskacie 
przędzy tkackie4 trykotowej i włóczkowej ze sztu­
cznej wełny. Wyjątek stanowi przędza .znajdująca 
tłę w domach prywa+uych albo przedsiębiorstwach 
w celu jej przerobienia i przęd?a, która przy wej­
ściu w życie tego rozporządzenia znajduje się juz 
w handlu detalicznym Rozporządzenie można prze­
czytać w landraturze, magistracie albo b'urze poh- 
cyjnem.

— Zakaz wyrzucania papieru i tektury do 
śmietnika. W śmietniku ginie codziennie mnóstwo 
papieru i tektury. W razie zbierania i osobnego 
przechowywania odpadki papieru i tektury które się 
obecnie wyrzuca, mogłyby służyć jako surowce do 
przerobienia. Sposobność zużytkowania nagroma­
dzonego papieru i tektury jest w miejscach zbioru 
odpadków i w handlu. Oprócz tego śmieci wskutek 
wrzucania do nich papieru i tektury jest znacznie 
więcej i przez to utrudnia się ich wywóz. Rozpo­
rządzenie zastępczego generała komenderującego 
V. korpusu armii zakazuje pod zagrożeniem kury w 
miastach gdzie zarząd miejski każę wywozić śmie­
ci, wrzucać do nich papier; (także gazety, czasopis­
ma, książki), tektury i odpadki albo resztki papieru 
tib tekturv. Jeżeli służbie powierzono wj rzucawe 

śmieci, natenczas ją może spotkać kara. Jednak 1 
pracodawcy mogą podlegać karze, jeżeli nie byli 
dosyć staranni w nadzorze.

— Spis zapasów przędzy zwierzęcej i roślin­
nej. Od 1 bm. obowiązuje rozporządzenie o spisie 
zapasów przędzy animalnej i roślinnej jako dodatek 
do rozporządzenia z 31. maja r. 1916. Należy zgło­
sić do 10 bm. wszystkie zapasy przędzy także ze 
sztucznej wełny i nici jedwabne, oraz odpadki skór 
i futer. Rozporządzenie można przeczytać w lan­
draturze. magistracie albo biurze policyjnem.

— Przepalanie ziemniaków podczas kamnanii 
1918—19 r. Wedle rozporządzenia stanu wojenne­
go urzęau żywnościowego z dnia 2 września 1918 
r. w gorzelniach rolniczych przepalać wolno w bie­
żącej kampanii tvle ziemniaków własnego sprzęta,' 
ile potrzeba na wyprodukowanie przeciętnego wa­
ru. oznaczonego na rok 1918-19, licząc po 18 centna­
rów ziemniaków na 17 hl. c-’ystego alkoholu.

— Podatek obrotowy. Towary sprzedane i do­
starczone nabywającemu prz^d 1. sierpnia 1°18, a 
zapłacone po 31 lipca 1918 nie podlegają podatkowi 
obrotowemu. Takiego zdania była poradnią poda­
tkowa niemieckiej rady przemysłowej. Przeciw po­
dobnemu pojmowaniu rzeczy wystąpili atoli inni fa­
chowcy w sprawach podatkowych na łamach prasy 
codziennej i zawodowej. Powstałe stąd rozbieżno­
ści w zapatrywaniach zniewoliły Izbę handlową w 
Essen do zasięgnięcia telegraficznie opími urzędu 
skarbnwości dla Rzeszy niemieckiej. W odpowie­
dzi na zapytanie donosi pruski minister finansów 
również telegraficznie, że iego zdaniem przychylić 
się należy do orzeczenia poradni podatkowej, czyli 
że od towarów dostarczonych przed 1. sierpnia, a 
zapłaconych dopiero no 31 lipca 1918 podatku obro­
towego opłacać nie potrzeba. Urzędowe ogłoszenie 
odpowiedzi ministra ukaże się w numerze 18 orę­
downika dla pruskiego ministerstwa finansów.

Bytom. (Zamach napolicynta). Dono­
siliśmy przed kilku dniami o napadzie bandytów na 
jednego z poiicyantów z Rozbarku. Onetrdaj udało 
się policvaiitowi Paterokowi uiąć na ulicy dezertera 
Jana Kołodziejczyka z Łabąd, który uczestniczył 
w napadzie rozbarskim. Gdy poiicyant aresztował 
go, Kołodziejczyk ubolewał, że me ma przy sobie 
rewolweru, którym hvłbv mógł oolicvanta położyć 
trupem i przez to uniknąć aresztów an!a.

— (Spiżarnia patrvotv) Pewien ku­
piec z ul. Parkowej, będący tęgim pairyotą. dostał 
w nocy gości nieproszonych, którzy zrewidować 
jego śpiżarnię. Złodzieje zabrali z niej 6 butelek 
kornaku, 8 puszek smai'U gęsiego 8 r uszek gulaszu. 
70 puszek sardynek-i 80 puszek kondensowanego 
mleka. Kupiec ten był pewny, że wojnę prze­
trzyma.

— Z pewnego składu cygar przy ulicy 
Gliwickiej, skradlł złodzieje 3000 sz-tik cygar i 320Q 
marek gotówki.

Król. Huta. (Morderstw o?) W mieszka­
niu inwalidy Zg przy ulicy »Bergfreiheit« zmarła 
niezamężna H. T. nie maiaca stałem» mieszkania. 
Lekarz przywołany do zwłok nie zdołał stwierdzić 
przyczyny śmierci i z tego powodu zabrano szczątki 
do trupiarni, gdzie przeprowadzona bedzæ obdnk- 
cya. Z został aresztowany, aż do wyjaśnienia zej­
ścia H. T.

Katowice. ^Ofiara wojny). Syn p. Feliksa 
Śliwińskiego, kolportera naszego. 22 letni Paweł, 
przez trży lata uczestniczył w walkach na froncie. 
W tych dniach podczas ofensywy na zachodre. kie­
dy wojna ina się ku końcowi, poległ Paweł Śliwiń­
ski. Zwłok iego. Jfck doniosła władza wojskowa oj­
cu, nie można było zabrać i pogrzebać, wskutek 
wielkiego natarcia Francuzów. Stroskanemu ojcu 
wyrażamy z powodu utraty syna nasze współczucie.

Mikulczyce. W o j a n k i, zaopatrujące się w 
ziemniaki na zimę, otrzymają kartofle i kapustę ta- 
mej o 2 marki na centnarze.

Zabrze. W pobliżu przystanku kolej- 
k i koło młyna Hacndlcra najechała kolejka na wóz 
oberżysty Skoludka z Pawłowa. Koń został zna­
cznie okaleczony a i kolejka uszkodzona.

Gliwice. (U c i e k I a z w i ę z i e n i a). Z wię­
zienia tutejszego uciekla robotnica nazwiskiem Bie­
gaj, która miała odpowiadać przed sądem za pod­
palenie i kradzież

Lubliniec. (Ujęty morderca). Kilku za­
maskowanych bandytów wdarło się, jak wiadomo 
do mieszkania gospodyni Grabowskiej, w Kamieńcu. 
Gospodyni zawołała swego służącego Milanetę, bę­
dącego w mieszkaniu, lecz skoro się pokazał przed 
domem, bandyci położyli go trupem wystrzałem z 
rewolweru. Po dokonaniu zbrodni uciekli sprawcy 
do Królestwa, gdzie dwóch z nich ujęto. Są nimi 
bracia Władysław i Konstanty Muskowie ze Star­

Koladziejski wskazał gdzie mieszkatą trzej mm rc. 
busie: Godlewski. Młodzianowski i Muszyński. Dwu 
z nich, mianowicie Godlewskiego i Muszyńskiego, 
aresztowano, trzeci zaś, Młodzianowski, zdołał 
zbiedz. eki z pieniędzmi nie odzyskano, gdyż za­
brał ją jakoby Młodzianowski. W tece było 47 000 
rubli. 81 460 mk. i 240 koron.

Cisek pow. kozielski. (Poza r). W obejściu 
wdowy Planetorzowej wybuchł pożar, który znisz­
czył dom i stodołę. W Lichenii zgorzał dom i sto­
doła ze zbożem gospodarza Słotorza.

Racibórz. (Nieszczęście). Syn tapetnlto 
Gawantki, liczący lat 15. będący zatrudniony w na­
rożnym domu przy ul. Długiej, wypad! z okna z dru­
giego pietra na kamienny bruk, wskutek czego tak 
ciężkie odniósł okaleczenie, że niebawem skonał. — 
Kolejarz Kroker z Ostrogu wpadł wskutek nieszczę­
śliwego wypadku pod pociąg ciężarowy, którego k'' 
la odcięły mu głowę od tułowia.

Opole. (6 lat domu karnego za kra 
dzież drobiu). Przed tutejszą izbą karną sta 
wał w tych dniach niejaki Schumann z zawodu cle 
śla z Zgorzelic, który na początku br. tu do Opól; 
przywędrował i licznych kradzieży się dopuścił 
Mimo jego stanowczych zaprzeczeń co do popeł­
nionych kradzieży udowodniono mu jego winę i ska­
zano na 6 lat domu karnego.

— (Poufne posiedzenie hakaty- 
s t ó w). Według doniesienia »Gazety Opolskiej« od­
być sie ma w Opolu poufne posiedzenie człon­
ków »Ostmarkenvereinu«. Na posiedzenie przybyć 
mogą osoby, tylko osobiście zaproszone. Zapro­
szeń nie wolno przekazywać osobm drugim. Hal.a- 
tyści, obawiający się światła dziennego, knują wido­
cznie nowe zamachy na Polaków. Za czasów sta­
rego rządu hakatyści posiadali wielkie wpływy, 
obecnie zaś z nastaniem rządów demokratycznych 
w Niemczech żvwot ich powinien być zakończony. 
Hakatyści nie zrzekają się swej kreciej roboty, sko­
ro odbywają tajne nosiedzenia.

Kozlaszvja. (S t r a i k 1 e k a r z y). Tt zech le­
karzy kasowych zagroziło kasie chc.rvch strajkiem 
z powodu że kasa chorych nie clíce lekarzom zwra­
cać w całej pełni wydatków za furmanki. Lekarze 
zapowiedzieli, że pacyentów. mieszkających w od­
ległych miejscowościach, odwiedzać nie będą.

Świdnica. (Ujęcie bandyto w). Policy» 
udało się nareszcie ująć czterech bandytów, którzy 
niepokoili okolicę. Na karb bandytów przypisują 
różne w ostatnim czasie popełnione rabunki, wła­
mania i kradzieże. Hersztem bandy, jest ujęty z za­
wodu kupiec Ermlich. Jego spólnicy Seifert, Roszę) 
i Kruszyński siedzą również za kratkami.

Bolków- (Spiżarnia pana żandarma). 
W śpiżarni żandarma Muselowskveyo wykryła 
władza olbrzymie zapasy najróżniejszych towarów. 
Żona żandarma prowadziła z żywnością i innymi 
towarami handel paskarski. Żandarm, przeciwko 
któremu wytoczono sprawę karną, tłómaczy się, że 
o handlu lichwiarskim swei żony nie wiedział. Żo­
nie jego wytoczono również proces.

Berlin. (Napad na stacyę wodną). Pię­
ciu zbrodniarzy wykonało napad na stacyę wodną 
w Reinickendorffie. Byli to Paweł Kluge, Paweł 
Pohl. Maks Tache, Maks Eule, woźnica Oton Ebin- 
ger oraz dwie kobiety, Małgorzata Wegener i Au­
gusta Mihlis. Wspomniani zbrodniarze wtargnęli 
w nocy do stacyi wodnej i obezwładniwszy 61 lat 
liczącego stróża, odcięli i zabrali pasy rozpędowe 
na wozie dostarczonym przez Ebingera. 7a prze­
wiezienie pasów otrzymał Ebinger 500 marek. Pa­
sy same miały wartość 25 tys. marek. Odano je na 
przechowanie obu wymienionym kobietom Małgo­
rzacie Wegener i Auguście Mihlis. Gdy kilka dni 
później Kluge chciał sprzedać pasy skradzione, zo­
stał aresztowany wraz z towarzyszami współwin­
nymi. Sąd skazał Klugego na 8 lat więzienia. Pohla 
na 8 lat wiezienia. Tachcgn na 5 lat. Eulcgo na 6 lat.. 
Fbingera na 5 i pól roku. Małgorzatę Wegner i Au­
gustę Mihlis na 4 miesiące więziena. *

— (Kradzież 7 0 m i 1. m a r e k). Głó­
wna dyrekeya poczty w Berlinie ogłasza, że z urzę­
du pocztowego przy zaniku złodzieic skradli go­
tówki i papierów wartościowych na 70 mil. marek. 
Złodzieje byli prawdopodobnie ubrani w mundury 
urzędników pocztowych. Dotąd sprawców nie wy­
śledzono.

Różne. (Milion koron za konia). W 
Budapeszcie sprzedano konia »San Genaro« za mi­
lion koron. San Gcnaro jest najlepszym koniem wy­
ścigowym w całej Austryi i ostatnio wziął na wy­
ścigach wielką nagrodę król. Elżbiety.

Nakładem „Polaka”, spółki wvdawn. z ogr odp 
w Katowicach. — Drukiem drukarni „Katolika”, ^półki 
wydawniczej z ogr oopow w Bytomiu. — Redaktor 
odpowiedzialny: Adam Napi miski w Bytomiu.

czy.
Sosnowiec. (Napad na k a s y e r a). Gdy 

kasycr kantoru wymiany pieniędzy K. Szolewicza 
przy ul. Modrzejowskiei w Sosnowcu, p. Ingster, 
wychodził na ulicę z sieni domu, w którym mieści 
się ów kantor, napadlo na niego 4 nieuzbrojonych 
mężczyzn. Napastnicy obezwładnili kasyera.. zra­
bowali mu tekę z picniędźmi i rzucili się do ucieczki.

Na wołania kasyera o pomoc, zarządzono po­
ścig i iednego z rabusiów», Kołodziejskiego, ujęto. 
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